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W Tl
f r a  ° cy z soboty na niedzielę rząd 
jektaUS . zakończył prace nad pro- 

Finansowymi.
skQs* ln.F°nmiją, rząd  postanowił 
dla zaopatrzenie em erytalne
nychyl  • dów P ° inwalidach wojen- 

p  ’ Fóre ponownie wyszły zamąż. 
dzić rz3d zam ierza zaoszczę-
p rze?°  ° ‘° 200 mil jonów franków

^ Zniesienie pew nych świadczeń 
kombatantów, którzy wyrazi-Ji

”» *« .w ,  Zgodę.

°F>niżk' zrezy^now ał z zamierzonej 
p rzes 1 emerytur, p rzy  równoczesnem 
Wieku W U m aksym alnej granicy 
60, Wz ' . ° mbatantów  z 55-u la t na 

na Za co ma być ustano-

Ijard nStvJa obliczono na jeden mi- 
nów jr Wz^ dnie m iljard 200 miljo-

p ob
Wyęjj ° r ^ Funkcjonarjuszóf państw o- 
nie ' FłfZewyższające 12.000 fr. rocz- 

redukcii od 2 — 10 
ten sn szczędności, uzyskane w
nów wyniosą około 500 m iljo-

r ' j
ciny j i^C,a ma charak ter prowizory- 
gu roi ^ d z ie  stosowana tylko w cią-

K redv. eżąceg0- 
rty i y}y trzech m inisterjów : woj-
^niżo n*ctwa ’ marynarki, zostaną o- 
^  ne °  650 miljonów, z tego k re ­

dyty m inisterjum  wojny o 300 m iljo­
nów, min. rolnictwa o 200 milionów i 
m arynarki o 150 miljonów franków.

Skreślenie d je t personelu wojsko­
wego i cywilnego, zatrudnionego 
przez w ładze wojskowe, przyniesie 
300 miljonów oszczędności. Redukcja 
kredytów  innych m inisterstw  wynie­
sie rocznie 350 miljonów franków.

Co się tyczy zwiększenia dochodów 
rządu, zamierzona jest podwyżka o- 
p ła t od zezwoleń importowych, co

wyniesie 250 miljonów. Podwyżka o 
5 procent podatków  bezpośrednich 
przyniesie 600 miljonów. Podwyżka 
op ła t od transportów  kołowych w y­
niesie 810 miljonów. Następnie uchwa 
łono podnieść opłaty  stemplowe od 
czeków, co razem  z podwyżką innych 
cp ła t m a przynieść łącznie 700 m iljo­
nów dochodu. G rupy centrowe i p ra ­
wicowe w ykazują nieprzychylne s ta ­
nowisko wobec obniżania kredytów  
m inisterjum  obrony narodowej.

Sukces socjalistów niemieckich
przy woborach do Sejmu krajowego

Urzędowo ogłoszono wyniki wyborów 
do sejmu krajowego w Lippe (w nawia­
sach cyfry porównawcze, osiągnięte w 
głosowaniu przy wyborach do Reichsta­
gu w dn. 6X1.1932): 

socjal - demokraci 29.735 (25.782). Hi­
tlerowcy 38.844 (33.038). Komuniści
11.026 (14.601). Niemiecko - narodowi 
5.923 (9.414). Ludowcy 4.352 (3628).

Podział mandatów wypadnie w spo­
sób następujący:

socjal - demokraci 9 (w dotychczaso­
wym sejmie — 7). Hitlerowcy 9 (1). Ko-

Ekscesy anarchistyczne w Hiszpanji
Rząd republikański opanował sytuację

Władze policyjne aresztowały wczo­
raj w Barcelonie anarchistę Pometa, u 
którego wykryto tajną fabrykę bomb.

Ubiegłej nocy, ze względu na pogłoski 
o mającym nastąpić wybuchu strajku 
kolejowego, władze policyjne w Barce­
lonie zarządziły specjalne pogotowie. 
Silne patrole przebiegały miasto.

Dworce i linje kolejowe obstawione 
są przez policję.

W nocy w dzielnicy robotniczej dosz­
ło do bójki między policją a rewolucjo­
nistami. Jeden policjant został zabity,

Zbiegli monarchiści hiszpańscy
Ukrywają się w Lizbonie

port. Podróż z Villa Cisneros do Lizbo­
ny trwała 14 dni. Zbiegowie dla zmy­
lenia pogoni przesiadali się na pełnem 
morzu z okrętu na okręt. Plan ucieczki 
nie był znany nawet najbliższym człon­
kom rodziny zbiegów. Więźniowie prze 
byli ogółem 1800 mil morskich. Obecnie 
zbiegowie znajdują się w Lizbonie.

^ ,rzcz°ne będą w kościele katolickim. 
y,ej . ec tego, że i konstytucja bułgarska, 
^  której jedynie król i następca
go tnusz4 być wyznania prawosławne 
dy' Die s*anowiła zasadniczej przeszko-

dla ochrzczenia nowonarodzonej

wK w a e r z e  h it lerow ców
2 czoraj około południa wybuchł po- 

r ^  t- zw. Gdańskim Domu Brunat- 
■f®' czyli głównej kwaterze hitlerow-

C° *  tutejszych.
, traty są stosunkowo niewielkie, je- 

| ^ akże wypadek ten wywołał w mieś- 
le znaczne poruszenie i spowodował 

j ^nifestację umundurowanych oddzia- 
j  y  hitlerowskich, które jednak groma- 

się zaczęły na mieiscu wypadku

dziewają się w tutejszych kołach po­
ważnych następstw w układzie stosun­
ków z Watykanem.

Z Lizbony (Portugalja) donoszą, iż 29 
mpnarchistów którzy, jak wiadomo, zbie 

z więzienia wojskowego z Villa Cis- 
neros, wylądowało wczoraj późnym wie 
£2orem w Sesimbra w małym porcie ry­

ck im  na południu od Lizbony. Po wy- 
®adzeniu pasażerów na ląd, żaglowiec,

Fórym przybyli, natychmiast opuścił

Spór o niemowlę
^ Sofji donoszą: Zupełnie nieoczeki- i księżniczki w kościele katolickim. Spo-

V,ańie odbył się wczoraj rano w kaplicy ' dziewają się w tutejszych kołach nn. 
i ^ n!C0Wei chrzest księżniczki bułgar- 

urodzonej 13 b. m.
Chrzest odbył się według obrządku 

PraWosławnego. Księżniczka otrzymała 
sttUPna Marji Ludwiki na cześć pierw- 
nZel żony b. cara bułgarskiego Fetdy- 

matki obecnego króla Borysa.
St ^2^dhu chrztu dokonał metropolita 
d e‘an w obecności króla, członków rzą 
Ch F>rezydjum Sobranja i generalicji. 

rza*t księżniczki według obrządku 
aWosławnego wywołał tu ogólne zdzi- 

#ilenic- Jak  wiadomo Watykan, godząc 
pa zawrcie małżeństwa katolickiej 

h rS ^ c z k i  Giovanny z prawosławnym 
Borysem, zastrzegł, że wszyst- 

uzieci urodzone z tego małżeństwa,

dwóch przechodniów ciężko rannych.
W innej części miasta wywiązało się 

również starcie z policją, przyczem 
dwóch rewolucjonistów poniosło śmierć.

Rano aresztowano szofera, zatrudnio­
nego w prefekturze policji w Barcelo­
nie, pod zarzutem nielegalnego handlu 
bronią. W związku z jego zeznaniami 
areszotwano szereg osób, które naby­
wały u niego broń.

W Madrycie również zostały zasto­
sowane specjalne zarządzenia. Gmachy 
publiczne oraz dworce są strzeżone 
przez wzmocnione oddziały policyjne.

PODDALI SIĘ.
Z Casas Viejas donoszą, iż rewolucjo­

niści — mieszkańcy wsi, którzy schro­
nili się w górach, wysłali do policji par* 
lamentarza, zawiadamiając, iż gotowi 
są poddać się, o ile otrzymają zapew­
nienie, iż nie będą względem nich za­
stosowane żaden kary. Po uzyskaniu 
żądanego przyrzeczenia włościanie po­
wrócili do wsi w liczbie około stu męż­
czyzn. Policja aresztowała ich, uprzed­
nio odebrawszy broń. W okolicy Casas 
Viejas odkryto znaczne składy amunicji- 

OFICJALNY KOMUNIKAT.
Hiszpańska agencja Fabra komuniku­

je, iż wiadomości opublikowane w za­
granicznej prasie, według których w Hi­
szpanji panuje wrzenie, nie odpowiada­
ją rzeczywistości, gdyż ruch rewolucyj­
ny został stłumiony i w całej Hiszpanji

zapanowały normalne stosunki. Agencja 
podkreśla, iż w Barcelonie, wielkim o- 
środku przemysłowym, ruch anarchisty 
czny został zlikwidowany w ciągu 
dwóch godzin.

Ani w Madrycie, ani na prowincji nie 
zaszły żadne wypadki i praca wszędzie 
odbywa się normalnie. Najlepszym do­
wodem tego, podkreśla Fabra jest fakt, 
iż giełdy w Madrycie i Barcelonie nie- 
tylko nie zostały zamknięte, lecz funk­
cjonują intensywnie i wykazuje znaczne 
tempo.

muniści 2 (1) Niemiecko - narodowi 1 
(3). Ludowcy 1 (3).

Wyniki głosowania, oczekiwane po­
wszechnie z wielkiem zainteresowa­
niem, przyniosły hitlerowcom wzrost ich 
stanu posiadania, w stosunku do liczby 
głosów, uzyskanych w roku ubiegłym 
przy wyborach do Reichstagu. Komuni­
ści stracili, socjal • demokraci zaś zwię­
kszyli swój stan posiadania dość znacz­
nie. Wyniki wyborów niezawodnie wpły 
ną w dużym stopniu na ustosunkowanie 
się hitlerowców do rządu Schleichera.

Ciemności w Poznaniu
Wskutek mrozów zgasło światło

W nocy z soboty na niedzielę około 
godz. 3 nad ranem zgasły wszystkie lam­
py elektryczne, co w związku z Iiczne- 
mi zabawami karnawałowemi wywołało 
duże zamieszanie.

Przyczyna, która spowodowała brak 
prądu w całem mieście, była następu­
jąca: nowa elektrownia miejska w Po* 
znaniu położona jest nad brzegiem W ar­
ty, której wody zasilają turbiny elektro­
wni. Wskutek mrozów i silnej kry, na 
Warcie został zatamowany dopływ wo­
dy do turbin i elektrownia stanęła.

Dopiero po 3-godzinnych usilnych sta 
raniach personelu elektrowni, straży o- 
gniowcj i wojska, zdołano przeszkodę 
usunąć i elektrownię uruchomić.

P r z y z n a ł  s ię  d o  m o r d u
W dniu 16 października r. ub. we wsi 

Juljanka pod Częstochową, zostało do­
konane morderstwo rabunkowe na oso­
bie listonosza tamtejszego urzędu pocz­
towego Józefa Zbiernickiego.

Sprawcy tego morderstwa nie zostali 
wykryci. Dopiero przed kilku dniami w 
związku z ujęciem morderców księdza 
Masłowskiego w Poznaniu, którzy mają

Nowy rząd w starym składzie
Koniec przesilenia w Rumunjf

Vaida Voevod utworzył gabinet, któ-

stanąć w poniedziałek 16 b. m. przed 
sądem doraźnym, zaszedł nieoczekiwa­
ny zwrot w tej sprawie, gdyż jeden z 
zabójców ks. Masłowskiego, a miano­
wicie 24-letni Stanisław Bednarczyk, 
pochodzący z powiatu częstochowskie­
go, przyznał się do zabójstwa Zbiernic­
kiego i wskazał swoich wspólników.

ry niemal nie różni się w swoim skła­
dzie od rządu poprzedniego. Zmiana

Z Sowietów i o Sowietach
Wielka mowa Bucharina, b. wodza opozycji prawicowe!

sowieckiej opublikowano

, - zaczęły na miejscu
* ẑ Po ugaszeniu pożaru.

W prasie -------- . . -----
mowę znanego ongiś przywódcy dawnej 
opozycji prawicowej, Bucharina, wygło­
szoną na plenum partyjnem.

Uchyla ona zasłonę nad niejedną z 
tajemnic dyskusji. Stwierdziwszy na 
wstępie ogromne ofiary i ..wyjątkowe 
tempo" w dziele tworzenia „nowego 
narodowego kapitału zakładowego" mó­
wca twierdzi, że podczas pierwszej ,,pia 
tiletki" ilościowo „pobito rekord świa­
ta kapitalistycznego".

Bucharin z dużą otwartością wymie­
nił trudności wewnętrzne Z. S S. R. 
przedewszystkiem w dziedzinie opano­
wania przez system rządzenia psychi­
ki ludności wiejskiej a także mniej za­
hartowanych jednostek z pośród proJe- 
tarjatu, nie mówiąc już o żywiole dro-
bnomieszczańskim.

Jako przyczynę trudności ściśle gos­
podarczych Bucharin wymienia m. in. 
początkowe zacofanie gospodarcze kra 
iu wpływ kryzysu światowego na go­
spodarkę sowiecką i sprawę „)akosci 
człowieka" Cn dlCo do niebezpieczeństwa

zewnętrznego mówca oświadczył, że na- 
razie zostało zażegnane, jednakże wo­
bec ogólnej sytuacji międzynarodowej 
może to ulec nagłej zmianie.

Koniec przemówienia mówca poświę­
cił ostremu zwalczaniu opozycji prawi­
cowej, której sam był kiedyś przywód­
cą. Twierdził on, że słusznie jest ona 
uważana za główne niebezpieczeństwo 
ze względu na kontrrewolucyjne siły 
„kułactwa i drobnomieszczaństwa", któ 
rych jest wyrazicielem.

Co się tyczy skarg na „koszarowy 
regime" które jak widać, padały pod­
czas dyskusji, to Bucharin twierdzi, że

Katastrofa kolejowa
pod Pruszkowem

Pociąg pośpieszny Nr. 1 (Warszawa - 
Kraków), zdążający do Łodzi, wpadł na 
tyły pociągu innego pod Pruszkowem.

Trzy wagony zostały rozbite, .okomo- 
tywa uszkodzona. Spowodowało tr trzy­
godzinne opóźnienie w komunikacji.

„surowa dyscyplina partyjna jest konie­
czna dla armji walczącej w okresie o- 
fensywy socjalizmu ’.

Mówca raz jeszcze wyraził skruchę, 
że ongiś dał prawicowej opozycji pod­
stawy ideowe, twierdząc, że dla tych o- 
statnich dowiódł swej wierności w sto­
sunku do obecnego kierownictwa par- 
tji. Wzywa on Rykowa i Tomskiego, 
by poszli w jego ślady, domagając się 
w przeciwnym razie najostrzejszych re- 
presyj wobec dawnych towarzyszy ide­
owych.

Powierzenie roli „pogromcy prawico­
wych oportunistów" właśnie dawnemu 
ich przywódcy jest niezmiernie chara­
kterystyczne. W ten sposób Bucharin 
całkowicie zerwał łączność z prawico- 
wem odchyleniem, które straciło w nim 
utalentowanego przywódcę. Nie jest 
wykluczone, że w przyszłości odegra on 
rolę pośrednika pomiędzy kierownic­
twem partji a Tomskim i Rykowem, któ 
rych wbrew oczekiwaniom nie usunięto 
z partji, dajac im „czas do poprawy . 
(PAT).

zaszła jedynie na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych, które po Miha- 
lake objął Mironesco. Podobnież żadne 
zmiany nie zaszły także na stanowis­
kach podsekretarzy stanu poza powoła­
nymi obecnie Tilea i Serbanem.

Nowy rząd będzie rozporządzał silną 
większością w parlamencie. Opiera się 
on na tych samych stronnictwach, co 
rząd poprzedni.

Zatoka Pucka zamarzła
Od trzech dni na wybrzeżu morskim 

panuje mroźna zimowa pogoda. Wczo­
raj wieczorem o godz. 19 zanotowano 
w Gdyni — 11° C.

Zatoka Pucka w głębi zamarzła.
W Gdyni w porcie lodu niema. Żeglu­

ga odbywa się normalnie, bez żadnych 
przeszkód. Według danych Obserwato­
rium Morskiego w Gdyni twarda powło­
ka lodowa na Bałtyku wystąpiła do­
tychczas tylko w północno - wschodniej 
części zatoki Botnickiej, w niektórych 
częściach zatoki Fińskiej i zatoki Rys­
kiej oraz w zalewie Fryskim.

W związku z tem zamknięto całkowi­
cie dla żeglugi porty: w Szwecji i Es- 
tonji. Z Helsingforsu sygnalizują świeży 
lód. Żegluga naogół jest utrudniona.

W Wyborgu morze pokryte jest po­
włoką lodową, ale wolny dojazd do por­
tu jest utrzymany.

W portach niemieckich na Bałtyku 
do Królewca utrzymują dojazd loaoła- 
macze. W Świnoujściu zanotowano dziś 
krę.
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Na marginesie
TEN  SA M ? A L E I TEN SA M !

P , W incenty R zym ow ski napisał książkę
o życiu Tadeusza H olówki; rzekłbyś, peo- 
w a k  płom ienny książkę oną nakreślił! sam 
gen. Beseler, gdyby ży ł jeszcze, udusiłby się 
w żelaznym  uścisku tętniących krwią i wspa 
nłałym  gniewem słów  „pierwszorzędnego  
sty lis ty '' p. W incentego Rzym owskiego.

P. W incenty R zym ow ski ponew iera  „mar 
ksizm em "; to grzmi, to błyska, to klepie pa 
ramieniu, to śm ieje się szyderczo, to w ydo  
bywa z płuc basy burzliw e-  M entor?., Ka­
płan?.„ P rorok?„ W szystko , co chcecie....

Ze też ci ludzie na prow incj’ mają złośli­
wą pamięć! Spo tyka  mnie jeden taki, co to 
i w l  Brygadzie, i w  P. O. W. i w Modlinie, 
i  bez awansów, i bez posady, bez K asy  
Chorych, i bez w ydziału  bezpieczeństwa, no, 
słowem , warjat.

— Panie, powiada, ten R zym ow ski — to 
ten sam?.

—  Ja k to  — len sam?

—  Ano, z  Klubu Pańsfwowców Polskich, 
z  przedpokojów  Beselera, z  tych wieców  
„aktyw istycznych", z tych „deklaracyj” z  r. 
1918 i t. d.?*.

—  Ten sam.
—  No, n o .
Poszedł sobie*.

W sam ej rzeczy  —  ten sam... I  jeden, i  
drug' — taki sam.

C ZŁO W IEK  W IE R Z Ą C Y .

P an b y ły  m inister M atuszew ski oświaa- 
ezy ł niedawno w „Gazecie Polskiej", ze po­
pełn ił ciężki błąd, jako kierownik Minister• 
jam  Skarbu, — w ierzył, nieboraczek, w do­
brą w olę opozycji.

Pechowy, doprawdy, poczciwiec! i a  do­
brą wolę opozycji w ierzył, i w  „dobrą wo- 
lę1'*. Kreugera. Nie ocenili, panie dobro­
dzieja, w iary szlachetnej. O pozycja? jesz­
cze pół biedy! ale z tym  Kreugeręm  — to 
w yszła  bądź co bąd ł niemała kontuzja . C zy  
nie lepiej cicho siedzieć?...

Zfazd obszarników
Na dzień 1 lutego zwołany zostaje do 

W arszaw y ogólnopolski zjazd orgamza- 
cyj ziemiańskich. Przedmiotem obrad 
zjazdu będzie spraw a wzrastających za­
ległości podatkowych oraz nowych ulg 
dla rolnictwa.

Z'azd poweźmie ponadto decyzję w
sprawie zaw arcia nowej umowy zbioro­
wej z robotnikam i rolnymi.

W agony bezdom nych
Tow. „O pieka1*, opiekujące się bez­

domnymi, posiada 12 starych wagonów 
towarowych, w których ulokowało bez­
domnych. Ponieważ sanitarne warunki 
mieszkaniowe w  tych wagonach są na­
der opłakane, więc pomiędzy wydziałem 
opieki społecznej m agistratu a tow. „0 - 
p ieka" nastąpiło porozumienie, na mo­
cy którego tow. „O pieka" przekazuje 
wydziałowi m ieszkańców wagonów w 
liczbie 12 rodzin z w arunkiem  usunięcia 
raz na zawsze z tcrytorjirm Żoliborza 
wagonów, a to celem uniemożliwienia 
samowolnego zajęcia wagonów przez in­
ne rodziny oraz celem zabezpieczenia 
wagonów przed rozebraniem  przez lud­
ność na opal.

Sprawa o napad na lokal P.P.S.
wCzęstohowiec przed Sądem Apelaiyjnym
Garść przypom nień I szczegó łów

Jak  już donosiliśmy, odbyła się w w ar- Potem przyszła amnestia, która, w 
szawskim Sądzie Apelacyjnym rozprawa ręce prokuratora i sądu składa władzę 
przeciwko 7 oskarżonym o zdemolowa- umorzenia spraw y tam, gdzie można

spodziewać się kary  nie w ększej od 6

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

nie lokalu P. P. S. w Częstochowie, 
zniszczenie mienia naszej Partji i k r a ­
dzież 4 pam iątkowych sztandarów  p ar­
tyjnych z 1905 r.

W pierwszej instancji na rozprawie 
przed Sądem Okręgowym w Częstocho­
wie zostali wszyscy oskarżeni uznani 
winnymi udziału w zbiegowisku, k tóre 
wspólnemi siłami dokonało napadu na 
lokal P. P. S. Oskarżony Gładysz, o- 
sobnik karany za kradzież, skazany zo­
stał na 9 miesięcy więzienia, osk. K ału­
ża, również karany poprzednio za k ra ­
dzież —- na 3 miesiące więzienia. Obok 
jednakże mętów społecznych znaleźli się 
na ławie oskarżonych wybitni działacze 
obozu B.B.W.R., osoby zajmujące pow aż­
ne stanowiska urzędowe. I ta k  za u- 
dział w zbiegowisku, k tóre  dokonało na­
padu na nasz lokal w Częstochowie, ska­
zany został na 6 miesięcy więzienia Woj­
nar -  Byczyóski, kierow nik biura wy­
borczego B.B.W R. w Częstochowie i ko­
misarz Kasy Chorych w jednem z miast 
prowincjonalnych, Jan  Porado, urzędnik 
Kasy Chorych, zasądzony został jako 
kierow nik tłumu na 1 rok więzienia z 
pozbawieniem praw, a Grukalski, urzęd­
nik m agistratu w  Częstochowie, o trzy­
mał tę samą karę.

T a właśnie okoliczność, że napadem 
bandyckim na naszą organizację k ie ro ­
wali wybitniejsi działacze lokalni „sana­
cji moralnej” — była przyczyną, że spra­
wa sądowa przeciwko nim przechodziła 
najróżnorodniejsze koleje losu. W ięc na­
przód prokurator częstochowski umorzył 
dochodzenie. Dopiero na skutek zażale­
nia wniesionego przez O.K.R. P.P.S. w i 
Częstochowie do Sądu Apalecyjnego w 1 
W arszawie, przyznał W ydział III tego ■ 
Sądu Partji naszej praw a oskarżyciela. 
Jak  wiadomo praw ie żaden z tych sę­
dziów apelacyjnych, którzy w tedy urzę­
dowali w  W ydziale III Sądu A pelacyj­
nego nie pozostał w służbie, wszystkich 
ich posłano na em eryturę w okresie nie­
dawnej „reorganizacji sądownictwa".

Gdy już Sąd Apelacyjny przyznał nam 
praw o oskarżania o dokonany na nas 
napad, w tedy prokurator objął również 
ściganie, ale nie ścigał głównego sp raw ­
cy napadu, Szukalskiego. Ale pod ko­
niec rozpraw y w  Częstochowie widocz­
ne było, że najwięcej dowodów zebrało 
się właśnie przeciwko Szukalskiemu i 
p rokurator musiał go również objąć 
swem oskarżeniem.

W  pierwszej instancji w Częstochowie 
oskarżali z ram ienia P. P. S. adwokaci: 
Karniol (W arszawa) i Konarski (Często­
chowa). W yrok, k tóry  w tedy zapadł, a 
zwłaszcza nakaz zwrócenia naszej Partji 
historycznych sztandarów  o bezcennej 
pam iątkowej wartości, k tóre  to sztanda­
ry  skradziono nam w czasie napadu — 
w yw arł nietylko w  Częstochowie, ale w 
całym kraju ogromne wrażenie. O skar­
żeni zaapelowali, opuścili dotychczaso­
wych obrońców, z adw. Paciorkowskim 
naczele, i oddali obronę swej sprawy 
adw. posłowi Paschalskiemu, oraz adw. 
Dreszerowi.

W  międzyczasie sędzia, k tóry  w Są­
dzie Okręgowym w Częstochowie prze 
wodniczył rozpraw ie równ-eż w dob e 
zawieszenia nieprrcnoszalności sądz ów 
pow ędrow ał przymusowo aa em erytu­
rę.

m iesięcy więż enia.
Na tern polegała cała taktyka oskar­

żonych na czwartkowej rozprawie, — 
której przewodniczył sędzm Kulikow­
ski przy udziale sędzów : Linbowidzkie 
go i Kawczaka. Oskarżał prokurator 
Św*edczewski. Imieniem poszkodowa­
nej PPS. stawali roec. Honnigwill i Kar 
niol. Obronę wnosił adw. Dreszer.

W idząc, że prokurator iednak krępo­
wał s;ę postaw ić wniosek o umorzenie 
sprawy z amnestii w ystąpiła obrona z 
tezą, że tym czynnikiem, który podżegł 
tłum do napadu na lokal PPS., byli nie 
oskarżeni, ale  prana snnacyina w związ 
ku z pogłoską o zamachu na m arssałka 
Piłsudskiego. W związku z tem obrona 
zażądała odroczenia rozpraw y i zbada­
nia na tę okoliczność kilku świadków.

Był to oczywiście manewr, aby w 
m iedzyczas'e usposobić korzystnie mia­
rodajne czynniki, iżby całą spraw ę na

za;idzie amnestji umorzyć.
Adw. Honigwlll w dłuższym wywo­

dzie scharakteryzow ał w arłość wnios­
ku obrony zmierzającego do przew le­
czenia spraw y i zakończył wezwan em 
aby w tej spraw ie wlokącej się już 2 
lata, w ypowiedziała w resze'e definityw 
nie swe słowo sprawiedliwość...

Adw. Karniol podkreślił, że obrona 
dla odwleczenia sprawy ryzykuje tak  
karkołom ną, niebezpieczną i kompromi­
tującą tezę, iż podżegaczem D/ły w ia­
domości oficjalnego PAT-a o zamach i 
ra  Piłsudskiego i że sanacyjne pisma 
podżegatv do napadu na PPS.

Sąd Apelacyjny postanow ił sprawę 
odroczyć i świadków podanych przez 
obronę zbadać.

W ten sposób spraw a oała poszła w 
odwlokę. Za kulirami będą niew ątpli­
wie odbywały się zab:egi, by spraw ę 
umorzyć z amnestji.

C ała opinja kraju śledzić będzie s 
c‘ekawośc ą czy zab egi te osiągną  „po­
żądany* ‘skutek. Dowiemy się, dlaczego 
fcydana została amnestja.
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Zjazd dzienirkarzy
czechosłowackich i polskich

Od soboty bawią w W arszawei dzie®' 
nikarze czeskosłowaccy -— członkowi® 

[ kom itetu porozumienia prasy czesku* 
słowackiej i polskiej. W czoraj przed po* 
łudniem delegacja dziennikarzy złożył* 
wieniec na grobach lotników Żwirki * 
W igury i redaktora Zdzisława Dębic* 
kiego, k tóry  był tw órcą porozumieni* 
prasy czeskosłowackiej i polskiej.

O godz. 12 i pół odbyło się posiedź®* 
nie konferencji porozumienia prasy cz®* 
skosłowackiej i polskiej.

Konferencję zagaił prezes komitet® 
polskiego p. c. p red. Bazylewski.

N astępnie zabrał głos prezes senate® 
Pichl, wyrażając radość, że jako preze* 
organizacji dziennikarzy czeskosłowac- 
Uch może pozdrowić obecny zjazd. Mó* 
wca wyraził hołd ś. p. Zdzisławowi Dę* 
h;ckiemu, jednemu z założyciel5 p. c. P- 
w dalszym ciągu swego prezmowieni* 
sen. Pichl przedstaw ił genezę p c. p. 1 
scharakteryzow aw szy działalność t®l 
oiganizacji podkreślił zadania prasy oh® 
narodów w dobie obecnej, wskazują®* 
że pozostało jeszcze dużo do zrobieni**

Dalej przemawiali naczelnik wvd* ał® 
prasowego M S. Z. p. Przesm yck; ora* 
szef czeskosłowackiej służby prasow®) 
p Hajek.

W reszcie b. komisarz generalny R P- 
w Gdańsku p. Strasburger wygłosił od ' 
czyt na tem at- „Gdynia, Gdańsk, Pom®' 
rze”.

H. N. BRAILSFORD

Irlandja w walce z Imperjum Brytyjskiem
N iew ątp liw ie  k o n s ty tu c ja  Im p e ­

rjum  B ry ty jsk ieg o  p rzyzna je  k ażd em u  
dom injum  sw obodę ro z s trz y g a n ia  o 
ta k ic h  rzeczach , jak  p rzy sięg a  p a r la ­
m en tu . Z ag ad n ien ie  ra t  g ru n to w y ch  
jest zby t z łożone, b y  je tu  ro z trz ą sa ć , 
m ogę ty lk o  p o w iedz ieć , że  po  p r z e ­
czy tan iu  a rg u m en tó w , p rzed ło żo n y ch  
p rz e z  d o rad có w  d e  V alery , m usia łem  
p rzy zn ać , że p rzed  try b u n a łe m  b e z ­
p a rty jn y m  m ia ły b y  być  m oże p o w o ­
dzen ie . A le on p rz e d s ta w ił sw e s ta ­
n o w isk o  w  n o tach  o p u b lik o w an y ch  
w  sp osób  ta k  g ru b y  i o rd y n a rn y , że 
ż a d en  A nglik  n ie  z rozum ia łby , iż tu  
w ogóle da się coś p ra w n ie  obron ić . 
U ła tw iło  to  n a tu ra ln ie  m in istrow i 
T hom asow i i an g ie lsk iem u  rząd o w i 
„ n a ro d o w em u " zas to so w an ie  czy sto  
im p e rja lis ty czn y ch  śro d k ó w  o d w e to ­
w ych . R ząd  an g ie lsk i odm ów ił Ir- 
lan d ji k o rzy śc i, n a leżn y ch  innym  do- 
m injom  na  p o d s ta w ie  um ów  z O t ta ­
w y, a n a s tę p n ie  n a ło ży ł p rz y g n ia ta ­
jące  c ła  k a rn e  na  ir la n d z k ie  b y d ło  i 
n ab ia ł, tłu m acząc , że A nglja m a p r a ­
w o za s tą p ić  r a ty  g ru n to w e  cłem  na 
w yw óz ir la n d z k i do  Anglji. C ła te  
n ie  p rzy n io s ły  sp o d z iew an y ch  w p ły ­
w ów , a le  z ru jn o w ały  w ło śc iań s tw o  
ir lan d zk ie . O to  w ła śn ie  szło. Z a s to ­
sow ano  bez  nam y słu  o ręż  w a lk i gos­
p o d a rcze j, d la  ro z s trz y g n ię c ia  sp o ­
ru , k tó ry  z ty tu łu  p ra w a  n a le ż a ło  o- 
d e s ła ć  p rz e d  sad  rozjem czy. W p ra w ­
dzie  k a żd a  ze s tro n  zap ew n ia ła  o sw ej 
go tow ośc i o d d an ia  sp ra w y  sądow i 
roz jem czem u . A le p o d czas  gdy rząd  
an g ie lsk i dom agał się, by  w szy scy  sę ­
dziow ie  byli o b y w ate lam i an g ie lsk i­
mi, d e  V a le ra  żąd a ł p o w o łan ia  c u ­
dzoz iem ca  jak o  p rzew o d n icząceg o  
Ż ąd an ie  to  w y d a je  mi się b a rd z o  
słu sznem ; an g ie lsk a  P a r tja  P ra c y  po -

im — h ii
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p a r ła  je, a le  rząd  Macdonalda nie 
ch c ia ł na tym  p u n k c ie  u s tąp ić . W oli 
on b ru ta ln ą  p ró b ę  sił. W  w ojn ie  c e l­
nej k o rzy śc i są po  s tro n ie  A nglji. I r ­
lan d ja  n ie  m a innego  ry n k u  d la  sw ych 
p ro d u k tó w  ro lnych .

K ied y  te n  sp ó r w y b uch ł, b y łem  po- 
p ro s tu  z ły  z p o w o d u  jego b a g a te ln o - 
ści. Z jaw ił się p o śró d  najc ięższego  
k ry zy su  w  d z ie jach  sy s tem u  k a p ita l i­
stycznego . B ył to  czas, k ie d y  naszym  
o bow iązk iem  by ło  jasno  i odw ażn ie  
p rzem y śleć  zag ad n ien ia  g o sp o d a rcze  
i ro zw iązać  je w  d u ch u  d o b ry ch  in ­
te rn a c jo n a lis tó w . Cóż za zn aczen ie  
m ogło  m ieć d la  ludzi n o rm aln ie  m y ­
ślących , czy  Ir la n d c z y cy  w ym aw iają  
im ię k ró la  J e rz e g o  pod  p rzy sięg ą  
w iern o śc i, czy  n ie ?  C zy nigdy  nie 
w zn iesiem y  się p o n ad  b ez p ra w ie , w y ­
rz ą d z o n e  Ir lan d ii p rz e z  k ró ló w  n o r- 
m an d zk ich  w  I2-ym  w ie k u ?  C óż I r ­
lan d ja  m og łab y  zy sk ać  na n ie p o d le ­
g łości fo rm alnej, sk o ro  św ia t n o w o ­
czesn y  zw iązan y  je s t n ie ro z e rw a ln ie  
w ięzam i g o sp o d a rczem i?  T en  z a ta rg  
ir la n d z k i z d aw a ł się b y ć  b łę d e m  d ru ­
k a rsk im  w  h is to rji św ia to w ej, p ró b ą  
p o w ro tu  w  r. 1932 do ro m an ty czn eg o  
nacjonalizm u z r. 1848. C zy ch cem y  
jeszcze  dalej b a łk a n iz o w a ć  św ia t?  
N a leża ło  ża ło w ać , ż* socjaliści i r ­
lan d zcy  p o p a rli te n  nacjonalizm  n ie ­
p rzem y ślan y  i s ta ro św ie c k i, a c z k o l­
w iek  m ożna to  zrozum ieć , p o n iew aż  
s to su n ek  de Valery d o  ro b o tn ik ó w  
jes t o w ie le  p rzy jaźn ie jszy , n iż  Cos- 
grava. W  k ra ju  ro ln iczym  so c ja li­
stom  tru d n o  p ro w a d z ić  p o lity k ę  s a ­
m odzie lną .

W y b o ry , do  k tó ry c h  d o p ro w ad z ił 
o b ecn ie  de Valera, p rz e d s ta w ia ją  
w dz ięczn e  po le  do stud jów  p sy c h o ­
logii n acjonalizm u , jak iego  bodaj że

n iem a w  św iec ie  dzisie jszym . Prz®* 
sw ój n ie ro zsąd n y  k ro k  z e p c h n ą ł ro i ' 
n ic tw o  na  b rz e g  p rzep aśc i. W ło śc ią ' 
n ie  s tra c ili  sw ój g łów ny  ry n e k ; ni® 
m ają  p ien ięd zy  n a  z a p ła c en ie  sw ych 
długów , p o d a tk ó w , p łac  sw ych  ro ' 
b o tn ik ó w . Z ap ęd z ił się p o za tem  
k ie ru n k u , sk ąd  n iem a p o w ro tu . M® 
on p rz e c iw  sobie  w  Irlan d ji c a łą  k ia ' 
sę zam o żn ą  i ś re d n ią , o p ró cz  te g o  in* 
te lig en c ję . Z drug ie j s tro n y  obudził 
o n  o k r u tn e  w sp o m n ie n ia  b e z p r a w i  *
d aw n e j i now sze j d a ty . B ru ta ln o ść  
an g ie lsk ieg o  m in is tra  T h o m asa  pom o­
g ła  m u; w szy stk ie  in s ty n k ty  w a le c z ­
n e  n a ro d u  ry c e rsk ie g o  są  po  jego  stro  
n ie . Z ap ew n ia  p rzy tem , że on ty lko  
p rz y śp ie sz y ł k ry zy s  nieunikniony* 
M ięd zy n aro d o w a  cyw ilizac ja  k a p i ta ­
lizm u —  tw ie rd z i on — za łam uje  się> 
a w ra z  z n ią  i Im perjum  B rytyjskie* 
Ir lan d ja  m usi się ra to w a ć  w zaufani® 
do  sam ej sieb ie , m usi d o s to so w ać  sw« 
życie  g o sp o d a rcze  do id ea łu  sam o ­
w y sta rcza ln o śc i. M usi z a p rz e s ta ć  
h o d o w an ia  b y d ła  d la  A nglji, a zacząć  
u p ra w ę  p szen icy  dla sieb ie . W sz y s t­
k o  to  o słan ia  się idealizm em  ro m an ­
ty czn o  - k a to lick im , k tó ry  n ie k tó rz y  
2 jego zw o len n ik ó w  n azy w a ją  „ c h rz e ­
ścijańsk im  k o m u n izm em " B yłem  ni®' 
d aw n o  w  D ublin ie  i m im o na jlepsze j 
w oli nie m ogłem  d o w ied z ieć  się, co  
w łaśc iw ie  ozn acza  ta  d o k try n a . Ten* 
n iem nie j ro z e z n a ć  m ożna poza tyto 
p o w szech n y m  nacionalizm em  cieni® 
w a lk i k laso w ej, w  k tó re j fro n t d łu t' 
n ik ó w  sto i p rzec iw  fro n to w i w ie rz y ­
cieli. M ożliw e, a n a w e t p ra w d o p o ­
dobne , że de Valera w y g ra  wyborVi 
choc iaż  z m a łą  w ięk szo śc ią . O d tąd  
h is to ria  Ir lan d ji b ęd z ie  b o g a ta  w  w y ' 
d a rz e n ia .
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Książka o współczesnym teatrze polskim*)
Olbrzymie dzieło M ichała Orlicza p. t. 

„Polski T ea tr W spółczesny”, obejmują­
ce 470 stron druku, 538 reorodukcyj fo­
tochemicznych, ze skrótam i orjentacyj- 
nemi w języku francuskim, angielskim, 
niem eckim  i czeskim, św iadczy chlub­
nie o mrówczym wysiłku autora w gro­
m adzeniu m ateriału, sumiennej i rze te l­
nej pracy, jakiej nie szczędził sobie, by 
dokonać tej próby syntezy naszego do­
robku teatralnego ostatniej doby.

W brew  tytułowi zresztą au tor nie 
poprzestaje na opisie stanu współczes­
nego teatru  polskiego, iecz w pokaź- 
rym  wstępie, obejmującym kilkadz e- 
siąt stron, przedstaw i rozwój historycz­
ny teatru polskiego od widowisk pasyj­
nych i :eatru Odroczenia,

Lwia część ks ą tk i oparła jest na 
m aterjale sprawozdawczym, k tóry  auto­
rowi udało s ę zgromadzić, jako długo­
letniemu „człowiekowi tea tru ”, czy w

*) M ichał Orlicz. P olski teatr współczesny. 
Próba syntezy. N akład i wydawnictwo:
Drukarnia Współczesna. Warszawa 1932.

roli redak to ra  „Sceny Polskiej", czy 
sekre tarza  Naczelnej Rady A rtystycz­
nej, czy w reszcie jako kierownikowi 

'literackiem u „Reduty**.
Największy wpływ na poglądy tea ­

tra lne Orlicza w yw arła „Reduta", współ 
p raca z Limanowskim i z O sterw ą W 
związku z tem zapew ne ty 'e  miejsca i 
uwagi poświęca au tor tfz’ejom „Redu­
ty", technice pracy zespołowej w tym 
pionierskim teatrze.

Rozdziały te  są zarazem  najciekaw ­
sze może dla historyka tea tru , gdyż 
mimo pew nego subiektvw zmu żarliwca 
„Reduty", jest to m aterjał z pierwszej 
ręki, zgromadzony z całą sumiennością 
wierzącego i wtaiemniczonego.

Zresztą, n e z a !eżnie od swego entu 
zjazmu di1a „Reduty" i jej pionierskiego 
rozmachu, n e zamyka oczu Orlicz rów 
nież na rozkwit i zdobycze mnych pla 
cówek teatralnych Imponniaca praca i 
talent reżyserski Leona Schiller^ na tle 
losów „Teatru im. Boguslaw skego 
znajdzie w nim również swego przysię­
głego obrońcę i wielbiciela. Najmniej-

szem zainteresow aniem  darzy Orlicz z 
leatrów  warszawskich „Polsk '”, poważ­
ną natom iast zasługą au tora jest uwzglę 
dnienie ruchu teatralnego na prowincji, 
choć ten dział zapew ne z powodu tru ­
dności w gromadzeniu m ateriału, wy­
padł z natury  rzeczy zbyt może pob eż- 
nie.

Niezależnie od roli h :storyka teatru, 
jaką spełnia w części pierwszej swego 
dz5eła i roli organizatora pracy zaw o­
dowej w teatrze—w części drug:ej. wy­
stąpi Orlicz z własnemi poglądami na 
pojęcie i logikę teatralności — w częś­
ci trzeciej, w rozdziale „O istocie arty ­
zmu teatralnego".

Stając na stanow isku niezależności 
i autonomii sztuki teatralnej (zapewne 
pod wpływem Jew reinow al, Orlicz upo­
mina się o prawa należne 'eżyseri* w 
układz;e innych współtworzących skła- 
in ków sztuki teatralnej.

W ielkie ’ndyw 'dualnośc reżyserskie 
w rodzaiu S tanis’awskiego, Gemiera, 
Copeau. Jessnera lub z naszych przy­
kład „Reduty", L. Schillera — stają się 
dla autora przyczyną sprawczą rozkwitu 
nowoczesnego teatru . Gdzie ich brak— 
tea tr  niknie, zam iera.

Reżyser w  ujęciu Orlicza test duszą 
tea tru , syntetykiem  artystycznego dzia­
łania, k tóre zespaiaiąc obraz autorski 
z wyrazem wewnętrznym in terp re ta to ­
rów, wydobywa coś nowego — istotę 
leatralnośc ', żyjącą już wlasnem i nie- 
zależnem życ’em.

Nie bez najgłębszej racji Orlicz, 
przedstaw iając pracę teatra lną zespołu 
„Reduty", podkreśli rolę nie samej tyl­
ko jakiejś wielkiej indywidualności re­
żyserskiej, lecz zb;orową współpracę 
zespołu nad wyłonieniem wspólnej kon­
cepcji reżyserskiej utworu.

W ten sposób ak to r przestaje być 
biernem  narzędziem w rękach despo­
tycznego reżysera, lecz jest w spółtw ór­
cą wspólnej, zbiorowej koncepcji, k 'ó- 
rei wykonawcą staie się zarówno reży­
ser. jak i aktor. To zastrzeżenie staje 
się koniecznem ze względu na bałw o­
chwalczy kult. iaki się zaczvna składać 
obecn e wielkim ndywidualnościom re­
żyserskim. Ale taka praca zbiorowa iest 
istotnie możliwa tyl/ko w k 'm unacb  te ­
atralnych, których niekoniecznie k la­
sycznym, ale bądź co bądź pewnym 
wzorem była u nas „R eduta” .

Nie mogąc wnikać ze względu na

szczupłość recenzji w wiele istotnych i 
ważnych zagadn eń teatralnych. portt* 
szonych przez Orlicza, s tw erd im y . i® 
ta pokaźna książka, mimo aż n a z b y t 
zrozumiałych braków , wypełnia lukę* 
zieiącą w naszej literaturze teatralnej 
i staje się niezbędną dla każdego pr*- 
cownika teatru.

Do usterek formalnych zabczyłbyt# 
zbytnią kw ecistość języka, lubowani® 
się w nadm iarze określnikńw i szafowa­
nie tytu laturą zasług, pochw ał i wyró­
żnień.

Do usterek  treściowych — brak ana­
lizy społecznej przyczyn rozkład® czy 
odrodzenia nowoczesnego teatru ,

N ezależnie iednak od wszelkich za­
strzeżeń, iest to p erwsza poważna pró­
ba wniknięcia w dziete i -stolę współ­
czesnego ruchu teatralnego w PoIrc®. 
świadcząca o hliskim > serdecznym nie­
ma! stosunku autora do tej lętuki, o je­
go szczerym entuzjazmie dla pracy 1 
wys łku aktora i reżysera — i z tego 
względu dzieło Orlicza sta*e się iednak 
jednym z dokumentów współczesnej 
kultury artystycznej w Polsce.

J. N. Miller.
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Redukcja w Tramwajach Miejskich
została podtrzymana przez Prezydjum  
Magistratu.

Redukcji zostali poddani ci praco­
wnicy tramwajowi, którzy pracują co- 
najmniej 10 lat i nabyli już prawa em e­
rytalne.

r o z p o c z ę t a

prz^ *n*U ^  k- m> rozesłan e zosta ły  
y rekcję T ram w ajów  m iejskich w  

rszaw ie listy  w yp ow iad ające prace
pPr»cownikom tramwajowym.

r®dukcji opinja Dyrekcji Tram- 
c*vntL60 Przen®s*enia w stan spo- 

Pracowników starszych i kobiet

Co otrzymywać bada emeryci
°a 1 kwietnia 1933 r.
Po, £ ‘«  * kwietnia r. b. wchodzi w życie 
1932 °r .lenie ar*' d ustawy z dm 18 marca 
doiycr°  0 niektórych przep:6Ów
°ion» ^CVcil **°P»trzenia amerytalnego funk 
zawnjt>*ł6w  Państwowych i wojskowych 
p0l J j N f c  (Dz. U R. P. z r 1932 Nr. 26 
0ra* w : na P°dstawie którego emeryci
który^ °Wy * sieroty po nich pozostałe.

PT*y*nano zaopatrzenie emerytalne

Ogrzewanie wagonów 
^awalowyeh
ko t e ^ * 5*6 z*łnow ym  ogrzew ane są ty l-  
czone k !^ ° ny  tram w ajow e, k tóre dostar  
gony s y  ^ r. 1930. W szystk ie  te  w a- 
’°h osńJ°grzew ane elek tryczn ością . Jestogółe
jest w ł 81 ^ *  O grzew anie e lek tryczn e  
niigj ,  ączanei gdy tem peratura spada 
być 0tJ ra‘ P ozosta łe  w agony n ie  mogą 
nje orf ey an e, a lbow iem  zaprow adze-  
nYch J ,° Wlec*n *cb instalacyj jest w  ob ec-  
zie ni arunkach zb yt k osztow n e i nara- 

|^ ^ * W o ie  być p rzeprow adzone.

• tr u T ^ fte ?  ogleszsnla. 4 ucręśliwe 
• 1 000.000 zachwyconych widzów 

zerującym filmie dźwiękowym

j u m  i nur
. fMarzenie 22)

pn *j2**J>m Pr*ehoiu proudkcii OSSO- 
P*ryż. Muzyka i Ryszard Fali.

* Jf f i  P A L A C E

w wymiarze ustalonym art. 1 punkt 7 tejże 
ustawy, t. j. za 10 lat służby — 30%, za 15 
lat — 40%. zaś od 15 do 25 lat — 2,4% 
i 25 do 35 lat — 2,8% za każdy rok prze- 
pracowany.

Po zastosowaniu art. 6 od 1 kwietnia nie 
będą iuż potrącane opłaty emerytaolne 8% 
przewidziane w § 5 wymienionej noweli 
emeivtalnej.

Postanowienia te stosują się tylko do 
emerytów państwowych, wdów i sierot po 
P'cb pozostałych, a zatem nie odnoszą się 
do emerytów b. państw zaborczych oraz do 
wdów po emerytach Państwa Polskiego, o 
ile pensie wdowie nie przekraczają 50 zł. 
miesięcznie, a sieroce 25 zł.

Bilety przesiadkowe 
w tramwajach

Niejednokrotnie była pomazana sprawa 
wprowadzenia biletów przesiadkowych w 
tramwajach, według systemu przyjętego na 
Zachodzie. Chodzi mianowicie -> to, by każ­
dy bilet sprzedawany w tram vaju upraw­
niał do jednorazowej zmiany wozu w tym­
że samym kierunku, a nie powrotnym. Dzi­
siejszy sten rzeczy jest o tyle nienormalny, 
że za przejazd od Nowego Bródna do cmen 
tarza na Woli płaci aię mniej, niż aa prze­
jazd od Dworca Gdańskiego do mostu Kier 
bedzia. Wprowadzenie biletów stałych prze 
siadkowych ma być przedmiotem rozważań 
podczas omawiania budżetu tramwajów 
przez komisję finansowo - budżetową Ra­
dy Miejskiej.

Co w yśw ietlają Kina?
A TT A \? rto  v% . .  .

Przerwy w rozmowach 
telefonicznych

Abonenci telefonów uslcarżaią się, iż o- 
statnio zachodzą dość często przerwy w 
rozmowach. Następuje to częściowo w twią 
rku z dokonywaną obecnie automatyzacja 
sieci telefonicznej. Pozatem zdenerwowane 
przez ciągłe redukcje telefonistki nie mogą 
dokładnie wywiązywać się ze swojej pracy i 
wskutek tego wyłączają rozmówców. Skargi 
na telefonistki nie mogą być załatwione.

Podziękowanie
Orkiestrze Mandolinistów pod Dvr. Prof 

śnieckowskicgo oraz Chórowi „Gram" pod 
Dyr. Prof, Szczygielskiego, ze Związku Za­
wodowego Drukarzy w Warszawie, za w z ę .  
oie udziału w koncercie, urządzonym przez 
miejscowy oddział TUR.a w Grodzisku Ma. 
zow. w dniu 7 stycznia r- 'b. Zarząd TU‘\-a  
w Grodzisku, wyraża jaknaiserdecznie sze 
podziękowanie całemo zespołowi.

Za Zarząd TUR-a
Prezwodniczący

Karo! Koza, 
Sekretarz 
Guraj Antoni.

Łańcuch prasowy 
„Gromady"

Tow. H. Lauerówna wpłaca tł. 2,50 no 
prenumeratę „Gromady* < wzywa tow. Ja­
dwigę Szymanowską, adw. Ludwika Honig- 
willa i tow. Mamrot* z Warszawy, tow. 
tow. Krystynę Munkównę, Horowitz,
Dr, Bolesława Dr‘>bnera, Wiktora Ehren- 
preisa, Juljana Hochfelda, Dr. Feliksa Gro­
ssa, Mariana Bogatko, mag. Włodzimierza 
Gotlieba, mag. Witolda Haubenstocka, Wan 
dę Szymańską, Stanisławą Glaenerównę, 
Aleksandra Popiera. Dr. Marka Breita. Je­
rzego Rabimowicza i Mec. L Aleksandrowi­
cza z Krakowa, i Arkę Golde e Warszawy.

Tow. Edward Bugajski wzywa tow. tow.! 
Klotza Karola, Godlewskiego Mariana, Nie 
dzlałkowskiego Mieczysława, Grzesika Bła 
aałka Kazimierza i Barlickiego Norberta.

Obchód 50-ej rocznicy śmierci Wagnera
Z okazj i  50-ej roczn icy  śm ierci R y­

szarda W agnera berlińska opera pań­
stw ow a w ystaw i w  maju i czerw cu  
w szystk ie  op ery  m istrza. Z tego  5 oper  
zostan ie  w ystaw ion ych  w  now ej insce- 
c.zacji, a opera „M iłość zakazana", w y­
dana drukiem  d op iero  w  r. 1926 ukaże  
s ę  w ogó le  po raz p ierw szy  na scen ie  
berlińskiej, g ryż  d o tych czas była g r a n a  
r a z  ty lk o  w  operze m agdeburskiej.

W  D reźnie otw arta zostan ie  w ratu-

Świeży narybek 
komików

Prenumeratę wpłacać na konte P. K. O. 
25950 lub w Administracji „Robotnika .

Kiedy mowa o komikach filmowych, wy­
mienia się zazwyczaj jednym t-bem nazwi­
ska: Chaplin, Harold Lloyd, Buster Kealon, 
Jednakże gwiazda tych artystów blednie. 
Harold Lloyd robi rozpaczliwe wysiłki, a- 
by odnowić swe procedery komiczne. Bu­
ster Keaton od chwili nastania filmu mó­
wionego ponosi iedną porażkę re drugą. A 
kto dzisiaj pamięta Maxa Lbsdera, Mac - 
Senaeta, Harry Langdona i Fatty - gruba­
ska? Dzisiaj dochodzi z Hollywood do gło­
su świeży narybek aktorów komicznych Nai 
wybitnie:’®: z tych młodych to dames Glea­
son i Franklin Panyborn, reprezentujący 
zupełnie nowy rodzaj humoru. Ich ostatnia 
występ to wspólna kreacja pary wesołych 
marynarzy w świetnym filmie reżysera Tay 
GarnetFa „Noce portowe*1. Film ten ma się 
pono ukaząć już wkrótce w *ednem z kin 
warszawskich (x).

szu tam tejszym  w  m iesiącu  czerw cu  w y ­
staw a w agnerow ska. W ystaw a tą za ­
w ierać będzie pam iątki z pobytu  W a­
gnera w tern m ie śc e . Jak  w iad om o W a­
gner spędził w  D reźnie sw e  m łod e la la , 
tam też pow sta ły  opery „R ienzi" i „O- 
kręt widmo" Opery te  p o  raz p ierw szy  
b y ły  w ystaw ion e na scen ie d rezdeń­
skiej. W  D reźnie rów nież W agner był 
kapelm istrzem  dworu i d yrygow ał m. 
innem i 9-a Symfonją B eethovena.

W  Bayreuth otw arta zostan ie jedyna  
w  sw oim  rodzaju w ystaw a: ręk op isów
w ie lk ieg o  kom pozytora. Znaczną c z ę ić  
tych ręk op isów  W agner rozdał za życia  
swym  przyjaciołom . C zęść jednak m a­
nuskryptów  zosta ła  rozproszona po  c a ­
łym św iecie , zebrała je dop iero póżnieł, 
dzięki długotrw ałym  zabiegom , żona  
W agnera. Cosim a. Znaczną ilość tych  
dokum entów  p. Cosim a W agner z ło tv ła  
do t. zw . W an fred  - A rchiv, znalazły  
się tam m. innem i zarów no ca łk ow ite  
partytury, jak notatki i p -erw sze szk iee  
m uzyczne, a ta k ie  listy  W agnera. W y­
staw a w  Bayreuth zaw ierać będzie  w ła ­
śnie najciek aw sze z tych dokum entów .

Zmiais w rozkładzie lazcfy
Od dnia 15 stycznia rb odwołany został 

kurs wagonu I—II klasy bezpośredniej ko- 
nunikacji Warszawa — Truskawiec w pac. 
Nr. 903, odchodzącym z Dworca Głównego 
w Warszawie o godz. 22 m. 15 i w kierunuu 
powrotny,n w poc. Nr. 904 przybywającym 
na tenże dwcrzec o godzinie 8 m, 04.

Z  Ż Y C I A  P A R T J I
EGZEKUTYWA W.O.K R. P.P.S. Posie­

dzenie Egzekutywy W O.K R P.P.S. odbę­
dzie się w poniedziałek, 16 b. m., p godz.
6 ooooł tut Ofuga 19),

Zebranie Kola Budowlanego odbędzie się 
16 btn. o godz. 4,30 w lokalu Długa 19

T. U. R.
Odczyt u Drukarzy. We wtorek, 17 b. m. 

o godz. 7-ei wiecz. w Związku Drukarzy 
Miodowa 6, odbędzie się odczyt z przezro­
czami tow. J. Soch*ck!«j n. t. „Spółdziel­
czość u nas i zagranicą".

^ATLANTIC: „Rajski ptak** z Dolor**.del

Ad™ ^ ! ‘,Dzi*lni woi*c7 “ * -°at i Patachon 
a x „Kmomanjak".

NTINEA: „Madame .  szatan" i „Kohn 
&Półką“
&AJKA; f,Steć, tu Eddie Poiło" i „Poje- 

w samolocie'*.
COLOSSEUM: .Zungu*.

MAJESTIC: „Congorilla" i „Dar Pomo­
rza*.

WIADOMOŚCI SPORTOWE

COLOSSEim JTSK, 1 £. ‘
c®ny miejsc 90 gr., z ł 1.30 I z ł. 1-80
W ł a d c a  d ż u n g l i  — 
K y w a l  t a r z a n a

Z U N G U
^■nocjonujace przygody małpolu- 
d® I biała] kobiety w d ż u n g l i  
_  a fry k a ń sk ie j___________
N * ła  S a la — „ŻÓŁTA MASKA** z zabaw nym  

| U j’d n o ^ a n e w r o M * ^ e n y ^ ^ ^ 9 9 g ^

c OLOSSEUM MAŁE: Żółta maska", 
CASINO: „10 proc dla mnie**
CA PITOL: „Odtrącona** i „Podniebni ry .

1STAL: „Zwycięstwo".
E l,ROPA: .Pałac na kółkach”.
FAMA: „Bezdomni”.

. » P A M A “
Przejazd 9 

poci. 6. 8, 10
W ielki film produkcji aowieckiej

BEZDOMNI
(■Putiowka w iizń“)

Ceny miejsc od 75 gr.

TORU Ml „Ar*#ne Łupin" (Dżentelmen
v'łamywaoz) ,

FILHARMONJA: „Podróż poślubna we
troje".

HELJOS: „Sierżant X" z Mozżmhmem 
HOLLYWOOD: „Kawalerowie Dzikiego 

Zachodu* i rewja. , .
KOMETA: „Na dworze króla Artura ł 

rewja.

K ino K O M E T A
CbłoHng 47. Pncz 6 8. 10.

5-ty tydzieńpoet 
Twoje D Z I E C K O  wejdzie ’ 

b e z p ł a t n i e !
na firn

CONGORILLA
a TY .

P Ł A C I S Z  zł. 1,70 na balkon j 
i zł. 2,19 na part.

MASKA: „Pieśń trubadura * i „Ułani uła- 
u".

MIEJSKI: „Człowiek małp*1'.

M I E J S K I
DŹWIĘKOWY
k in o t f a t r
Początek sean«ów: 6. 8 i to
W Niedzielę I Święta: 4, 6 8 I 10.
OD DZIŚ

JAN KIEPURA
śpiewa w  naszym 
kinoteatrze w filmie

PIEŚŃ  NOCY
Ceny miejsc od 45 gr. do  1 zł. 

Sala dobrze ogrzana.

METROPOLIS: „Uchodźcy — Dzikie Po. 
(* • '

MEWA: „Koniec pani Cheney** i „Ody
kobieta iest piękna".

MIRAŻ: „Mogiła Nieznanego Żołnierz*'. 
OAZA: „Uchodźcy, Dzikie Pala",
PAN: „A zela”.
PAIACF: Rat pod’ .*ków”.

nó P A L Ą C E  CHMIELNA 9,
Początek o g. 4, 6, 8 10 

OSTATNI DZIENI 
Filuterna, figlarna, rozkoszna

ANNY ONORA 
KAROL ŁAMACZ

w wielkim czeskim filmie dźwiękowym

„Raj podlotków”
Dla młodzieży zł. 1.—

D z i ś

„Na dworze król* Artura;
*«*pan:ała przeróbka wielkiei satyry 
Marka Twalna z Will Ragersew w rou 

głównej.
Na jcani? rewia

ŁOS: „Król bulwarów". „
LUX: „B lask i i nęd.ze życia k u rty zan y  .

ROXY: „Demon nrłośoi*.
SOKÓŁ: „Krwawy odw et" i „Niezwykłe 

przygody H. Peela".
STYLOWY' .Czemp**.
SPLENDID: .Śpiewak niem any". 
TRIANON „Kongres tańczy". 
TOMBOLA: „Szatan zazdrości'* i „Ona 

oo^'ł
TON: „Człowiek, którego zabiłem". 
UCIECHA: „Rasputin" x Conradem Veid-

tem.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG 
ROBOTN CZY 
ZOSTANIE UTWORZONY

W  lokalu  S k od y  odbyło  się w  sobotę  
w ieczorem  N adzw yczajne W alne Zebra  
nie W OZPN w  spraw ie ustalenia struk­
tury i składu autonom icznego podokrę- 
gu robotn iczego na teren ie  W arszaw y.

U chw alono, że  w  przyszłym  sezon ie  
k lasa  A  w a lczyć  b ęd zie  w  dw óch gru­
pach. W  sk ład  podokręgu robotniczego  
w ejdzie 6  k lub ów  A  k lasow ych: Skra, 
M arym ont, Znicz, G w iazda, Drukarz, a 
szósty  klub zostan ie w ybrany z pośród 3 
najlepszych drużyn robotniczych W ar­
szaw y. W szystk ie  inne k luby A k laso­
w e  p ow ięk szon e o k ilka B k lasow ych  
w alczyć  będą w  drugiej grupie.

d w i e  PORRŻKI d r u ż y n y
POLSKłEJ W P R 8D Z E

W  niedzielę  późnym  w ieczorem  odbył 
się na sztucznem  lodow isku  w  Pradze  
czesk iej drugi m ecz kom binow anej dru­
żyn y  polsk iej z drużyną czesk ą  L. T- C. 
Z w ycięży ła  drużyna czesk a  2;0 (0:0, 
1:0, 1:0).

C zesi m ieli n ieznaczną p rzew agę nad
Polakam i.

W  sob otę  drużyna p o lsk a  przegrała  
w ysok o  1:6 (0:1, 0:0, 1:5). Sobotnia k lę ­
ska zosta ła  spow odow ana przez za ła ­
m anie się drużyny w  kilku  m inutach. 
C zas ten  w ystarczy ł C zechom  do osiąg­
n ięc ia  w ysok iego  zw ycięstw a . N a leży  
rów nież podkreślić, że  przez ca ły  czas, 
w  którym  grał p ierw szy  atak, t. zn. w  
p ierw szych  dw óch  tercjach , w yn ik  
brzm iał 1:0 dla C zechów , dop iero gdy 
go zastąp ił drugi atak , rezerw ow y , C ze­
chom  udało się zdobyć aż p ięć  bram ek.

ZWYCIĘSTWO ŁODZI 
NAD WARSZAWĄ W BOKSIE

i  W czoraj w  gm achu C yrku odbył się  
i doroczny m iędzym iastow y m ecz bok- 
! sersk i pom iędzy reprezentacjam i W ar­

szaw y  i Łodzi. Z w ycięży ła  drużyna łó ­
dzka w  stosunku 9:7.

O bie drużyny w y stą p iły  w  osłab io ­
nych składach, zw łaszcza  osłab ioną była  
W arszaw a w alcząca  b ez  Cyrana, S ew e-  
ryniaka, B ąk ow sk iego , M ałeck iego , G os 
sa  i M izerskiego. W  barw ach Łodzi 
zabrakło  C h m ielew sk iego  i Seid la .

W  w adze muszej P aw lak (Ł) n ie roz­
strzygnął w alki z R otholcem .

W  koguciej L eszczyń sk i (Ł) przegrał 
z K azim ierskim .

W  piórkow ej W oźn iak iew icz (Ł) w y ­
grał na punkty z B orensteinem .

N astępna w alk a  B anasiak  (Ł) —  G ło ­

w ack i (W ) w yk aza ła  pew ną techniczną  
w yższość  B anasiaka nad am bitnym  za ­
w odnik iem  Skry. W ynik rem isow y nie 
krzyw dzi jednak łodzianina.

Spotkanie w  w adze nółśredniej Garn- 
carek  (Ł) —  Pisarski (W) zosta ło  przer­
w ane odrazu w  pierw szej rundzie na 
żądanie lekarza. W  pierw szych  m inu­
tach G am carek  uderzony w  oko k rw a­
w i siln ie i n ie m oże dalej w a lczyć. Z w y­
c ięstw o  przyznano P isarskiem u.

W  średniej S tahl II (Ł) w yw alczy ł 
w ynik  rem isow y z tw ardym  D orobą (W).

W  p ółciężk iej K em pa (Ł) n iesnod zie- 
j w an ie pokonał K arpińskiego (W).
! W  ciężkiej R osław  (Ł) w ygrał przez 
' techniczny k o. w  trzeciej rundzie z Fal 

k iew iczem  (W).
O stateczny  w ynik  9:7 dla Łodzi.

MECZE HOKEJOWE 
W WARSZAWIE

! W  sob otę  i n ied zie lę  rozegrano w  
i  W arszaw ie trzy m ecze hokejow e, 
j W  sobotę Skra odniosła zw ycięstw o  
! nad M akabi 3:0, zdobyw aiąc bram ki 
: przez B łazałka i Sm osarskiego. j

W  n ied zie lę  W arszaw ianka w alczy ła  
z kom binow aną Legją przegryw ając 0:3  
(0 :2 , 0 :0 , 0 :1).

Skra II spotkała  się z drużyną gimn. 
C zackiego, osiągając w yn ik  rem isow y  
2 :2 .

m ecz  b o k s e r s k i
M A K A B I  — S K R A

W  sob otę w ieczorem  rozegrany zos­
ta ł w  W arszaw ie m ecz boksersk' po­
m iędzy M akabi a Skrą, zakończony  
zw ycięstw em  M akabi w  stosunku 14:4. 
W  p oszczególnych  w alkach  Rubin (M) 
odniósł zw y c ięstw o  nad A niszew skim , 
D reim an (M) zw y c ięży ł przez poddanie 
się M aliszew sk iego , K oenigsw ein  |M ) 
p okonał W ód k ow sk iego , B ielaw sk i |M) 
zn okautow ał w  p ierw szej rundzie Zem- 
brzuskiego, K łaces (M) przegrał z Pan­
k iew iczem , R osen (M) w ygrał przez 
dyskw alifik ację Braum ana, Pilnik (M) 
w ygrał z G agą, w reszc ie  N euding (M) 
u leg ł D oraszk iew iczow i.

WALNE ZEBRANIE LIGI
N a dw udniow em  w ąlnem  zebraniu L i­

gi p ow zięto  szereg  bardzo w ażnych u- 
chw ał. P rzedew szystk iem  uchw alono  
reform ę system u rozgryw ek ligow ych. 
W szystk ie  drużyny Ligi zostaną p odzie- 
lone na d w ie grupy po 6 k lubów  każda  
(w niosek  o p ow ięk szen ie  ilości drużyn  
ligow ych  odrzucono). Do grupy zach od ­
niej n a leżeć  będą Ruch, W arta i 4-ry  
drużyny k rak ow sk ie , do grupy w sch ód- •

niej —  drużyny w arszaw sk ie ŁKS, dru­
żyn y  lw ow sk ie , oraz 22 p.p. z S ied lec. 
Do finałow ych rozgryw ek  w ejdzie 6 k lu ­
bów  po 3 z każdej grupy, p ozosta łe  6 
w alczyć  będą o spadek do k lasy  A

P ozatem  w alne zebranie uchw aliło  
zn ieść zarząd g łów ny Ligi i p ow ięk szyć  
zarząd śc is ły  do 9 osób. Z niesiono zakaz  
konkurencji oraz postanow iono, aby na 
przyszłość mogli sędziow ać m ecze  ligo ­
w e  rów nież m iejscow i arbitrzy.

Zebrani postanow ili w reszc ie  odrzucić  
proponow ana przez n iek tóre okręgi 3- 
letn ią  kadencję, uchw alono jednak, aby 
gracz k tóry  przechodzi do innei druży­
ny m ógł w ystąp ić w  barw ach tego  o s­
ta tn iego  klubu dopiero po roku, 8 W ra­
z ie  otrzym ania w ykreślen ia  po  2 la- 
tach.

P rezesem  w ybrano mjr. Z ołędziow skłe
go, w icep rezesam i płk- Gebla i Skwar-
czyńsk iego.

Z ca»eqo świata 
w kilku wierszach

Brno. W alne zebranie czeskiego Związku 
Tenisowego stwierdziło, że w r. 1932 licsba 
członków Związku powiększyła się o 1033- 
Obecnie zrzeszonych jest w Związku 13,683 
graczy w 428 klubach. Z tei liczby 297 klu­
bów iest czeskich 112 niemieckich i 19 w ę­
gierskich. Ciekawe iest, że Czesi dbają 
bardzo o rozwój tenisa wśród najmłodszych. 
Związek np, pn,*-nowił w przyszłym roku 
przeznaczyć 24,000 koron czeskich, czyli 
6,500 zł. specjalnie na pracę wśród junio­
rów

Berl-n, W Berlinie odbyła się konferen. 
cia przewodniczących 7 okręgowych związ­
ków p:łlnrsk'ch Niemiec. Konferencja chcia 
ła uzgodnić stanowiska poszczególnych 
związków w sprawie zawodowstwa przed 
walnem zebraniem Związku Rzeozy, które 
się odbędzie 22 b m. Za wviatlciem okrę­
gowego związku zachodnich Niemiec, wszyst 
kie pozostałe związki wypowiedziały się 
kategorycznie przeciwko w pro w ad z cni u za­
wodowstwa w piłkarstwie niemieckiem. 
Przedstawiciel zachodnich Niemiec zagroził 
jednak, że iego okręg mimo to będzie dą­
żył do wprowadzenia zawodowstwa, przy- 
naimniei na terenie własnego okręgu.

Brno. Czeskosłr.waoka federacja bokser­
ska zwróciła się do niemieckiego Związku 
Bokserskiego z propozvpią rozegrania meczu 
miedzypaństwowt go. Niemcy nie udzieliły 
dotąd odoowied„'. Czeska prasa spodziew* 
się nawet z\vvc:ęstwa nad Niemcami, bio­
rąc pod uwagę ostatnie sukcesy Czecho-ło- 
wacii, która pokonała Włochów 10:6 Bą. 
warlę 9:7 i Węgry 115 Klęski reprezentS- 
cji Brna w IJolsce spowodowały, że ton pra­
sy czeskiej stał się mniej pewny.



Str. 4 „ROBOTNIK1', poniedziałek, 16 stycznia Nr. 23

.<.' •- •r’ ;

■

Władze sowieckie przywiązują wielką 
wagę do rozwoju sportów, zwłaszcza w 
szeregach armji, i udzielają im ogromne­

go poparcia. Na zdjęciu naszem widzimy 
3-ch szeregowców armji czerwonej, uda­
jących się na wycieczkę narciarską.

C o  grają w  T eatrach ?
TEATR ATENEUM gra codziennie z re- 

kordowem powodzeniem św ietną sztukę 
„K apitan z Koepenik" z Jaraczem  w roli 
tytułowej.

Z OPERY. Dziś opera nieczynna. Ju tro  
ukaże się poraź drugi opera W agnera „Lo­
hengrin' .

TEATR NARODOWY. Dziś i jutro t. j. 
w poniedziałek i we w torek wieczorem — 
„W esele" po cenach zniżonych.

Od środy wraca na afisz „Pierwsza sztu­
ka F anny '1.

TEATR NOWY. Dziś i przsz kilka dni 
następnych „Sprawa M oniki'1 w wykonaniu 
artystów  tea tru  „R ed u ta '.

TEATR LETNI. Od dziś włącznie do p ;ąt 
ku sensacyjna kom edja detektyw na „Ko­
bieta i Szmaragd".

W  sobotę prem jera nowej koniedji Stefa­
na Krzywoezewskiego „Uśmiech H rabiny".

TEATR POLSKI. Tylko do czwartku 
grana będzie operetka Straussa „N ietoperz"

PRZED NOWĄ PREM JERA  W  T EA ­
TRZE POLSKIM. N ajbliższą prem jerą te ­
atru  Polskiego będzie interesująca sztuka 
Stove Passeur'a  „Kobieta, która kupiła mę­
ża".

W sztuce tej rozgrywa się dram atyczna 
walka między mocną, bezwzględną kobietą, 
a słabym mężczyzną

Role główne objęli: E. Przybyłko - Potoc 
ka, L. Fritsche, A. Zelwerowicz i A. W ę­
gierko, który jednocześnie reżyseruje sztu­
kę. W rolach pozostałych: Korjanówna,
Słubicka, Tamowiczówna, Dereń i Karczew 
ski.

TEATR KAMERALNY. Dziś „Dziewczę- 
ba w mundurkach".

„BANDA" W TEATRZE MAŁYM. Co­
dziennie rew ja „Serce naoicież".

TEATR MORSKIE OKO. Dziś rew ja w 
20 obrazach p, t. „D odatek N adzw yczajny’’-

TEATR ARTYSTÓW (Karowa 18). Dziś 
sensacyjny reportaż historyozny A . Tolsto 
ja i P. Szczegolewa „R asp u tin '

TEATR „8.30“ gra codziennie „Peppinę 
Za kilka dni operetka O skara Straussa — 
„Kobieta, która wie czego chce",

WESOŁY TEATR Codziennie rewja „K ar­
nawał pod M esalką".

TEATR REWJI „LOTOS". Rawja p.  i
„Co gwiazdy wróżą",

TEATR R E W JI „M IG N O N '. Dziś rewi*
p. t.: „Figle K arnaw ałow e".

TEATR „BOMBA" (Zamojskiego 
Dziś rew ja p. t. „Klub d ziew ic1 

CYRK STAN1EWSKICH. W I E L K A  P R E  
M JERA NOWOROCZNA! Riko - A le *  —
królowie śmiechu na czele 16 atrakcji. Co­
dziennie dwa przedstaw ienia: 4 30 popoł. * 
8.15 wiecz.

BON ZNIŻKOWY
DO CYRKU

upoważniający do nabycia w K a­
sie Cyrku 2-ch biletów ze zniżką

5 0 1
Bon ważny na krzesła parterowe, d o  
lóż parter, i 1. piętra oraz na balkon 
I.i II. rzędu na  p r z e d s t a w ie n i  wieczorowe

reuv itrm c f  PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesęczn ie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.-— . Za zmiar. 3  adresu  50 Jr.
CENT CEŁOSZLN; Za w iersz wysokości 1 m ilimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżei 60 mm. gr. 30, d tobne za w yraz 20gr. 
Poszukiwanie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. U kład ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych

10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI.________  ^  W ydawca RADA NACZELNA P. P. %>

O statn ie  g o d z in y
olbrzyma morskiego

Walka „Lordów"
powodem Krwawego zajścia

Wczoraj w nocy na rogu ul. Kruczej 
i Wilczej, zaczęły gryść się 2 psy - wil­
ki „Lordy", z których jeden był włas­
nością dozorcy nocnego Stanisława 
Kaczmarskiego, drugi zaś — Leopolda 
Respondka, ślusarza. R. był w towarzy-

Krwawy powrót
z zabawy

Wczoraj rano na powracających z za­
bawy: 20-letniego Henryka Ługowskie­
go, bednarza (Miedziana 9) i 26-letnie- 
go Zygmunta Kujawę, szlifierza (Weso­
ła 12), napadło przed domem Okopowa 
55, dwóch nieznanych mężczyzn, którzy 
pobili ich tępemi narzędziami, zadając 
Ługowskiemu ranę tłuczoną podbród­
ka, Kujawie zaś — 2 takież rany pod 
lewem okiem i policzka. Sprawcy zbie­
gli, ranni zaś — pojechali na opatru­
nek na stację Pogotowia.

stwie Władysława Zatorskiego, ślusa­
rza. Obaj koledzy byli podchmieleni. 
Kaczmarski, chcąc uniknąć wzajemnej 
walki psów, wziął swego „Lorda" i wpu 
ścił do bramy. Wtedy jeden 
ze sprawców awantury, która była pra­
wdopodobnie specjalnie wywołana, a- 
żeby odciągnąć uwagę dozorcy nocne­
go, porwał Kaczmarskiemu karakułową 
czapkę. Na wszczęty przez poszkodowa­
nego alarm nadbiegło kilku kierowców 
z pobliskiej stacji taksówek, którzy uz­
brojeni w klucze — lub kolby, pobili 
Respondka i Zatorskiego. W między­
czasie jeden z kierowców pojechał z 
taksówką do 13 komis, i przywiózł 2-ch 
policjantów. W tedy okrwawionych spra 
wców awantury oraz Kaczmarskiego 
przewieziono do 13 komis., gdzie spo­
rządzono protokół. Przybyły tam lekarz 
Pogotowia stwierdził u Respondka 4 
rany tłuczone głowy i twarzy, u Zator­
skiego zaś — 2 takież rany. Epilog spra 
wy w sądzie grodzkim.

380.000 litrów bsnzyny pali się

Bezrobotna
o f i a r ą  mrozu

Na rogu ul. Gęsiej i Lubeckiego prze­
chodnie znaleźli nieprzytomną 46-letnią 
Marję Dylewską, bezrobotną. Lekarz 
Pogotowia stwierdził zmarznięcie i prze 
wiózł Dylewską do szpitala Dz. Jezus.

Ze sceny i estrady
PIA IGIROSANU. WIECZÓR BRAHMSA.

Po przerw ie świątecznej odżył na nowo 
ruoh muzyczny. W  operze wznowiono „Lo- 
hengrina" (tak dawno już nie było W agne­
ra  na scenie) i z całym hukiem przesadne) 
reklam y zorganizowano w ystępy gościnne 
rumuńskiej sopranistki p. Pii Igirosanu w 
„Madame Buterfly" i „R igoletto" Oba wy­
stępy  w ypadły dość bladło, kryzysowo, je ­
żeli wziąć pod uwagę artystyczną stronę 
przedstaw ień.

N atomiast mocne walory solidnej sztuki 
posiadają obecnie w ieczory kam eralne, u . 
rządzane przez kw arte t Polski w sali Insty­
tu tu  Głuchoiemych i Ociemniałych na P la ­
cu T rzech Krzyży. O statni w ieczór Brahm ­
sa by ł prawdziwie piękny. K w intet f moll 
i sekste t B dur są  arcydziełem  w swoim ro ­
dzaju. W ykonawcy z pp. I. Dubiską, M. 
Fliederbaumem, M. Szaleskim i Z. Adam­
ską na czele włożyli w n ie  nietylko pracę 
ale i zapał i umiejętność. Pieśni znalazły 
młodą, uzdolnioną in terp re ta to rkę  w p. 
Irenłe Bowdy, Mimo niektórych ujemnych 
warunków  sali, koncerty kw artetu  Polskie­
go powinnyby odbić się szerokim echem w 
kołach naszych miłośników muzyki.

H. D.

STAN POGODY
CIĄGLE ZIMNO.

Polesie, Wołyń, Podole i Małopolska 
Wschodnia: rano chmurno z możliwoś­
cią drobnych opadów. W ciągu dnia 
rozpogodzenie. Umiarkowany mróz. Sła 
be wiatry wschodnie.

Pozostałe dzielnice kraju: pogoda sło 
neczna o umiarkowanem zachmurzeniu 
nieba. W Wileńskiem silny, pozatem 
umiarkowany mróz. Słabe wiatry wscho 
dnie.

Dziś w R ad io
Niedaleko Liverpoolu wybuchł groźny materjału. 

pożar w magazynach benzyny, zawiera- z pożaru, 
jących 380,000 litrów tego łatwopalnego

Na naszem zdjęciu obrazek

Japończycy przekroczyli Wielki Mur Chiński

11.40 — 11.50 Przegląd Prasy. 11.50 — 
11.55 Komunikat dla komunikacji lotniczej. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. H ejnał 12.05 — 
12.10 Program  na dzień bieżący, 12.10 — 
Muzyka z płyt. 13.20 — 13.25 Komun. 
Państw. Inst. M eteor 15.10 — 15.15 Komu­
nikat Inst. Eksportowego. 15.15 — 15.25 
Komnuikat Gospodarczy. 15.25 — 15.30 
Przegląd komunikacyjny. 15,35 — 15 50 
Skrzynka pocztowa. 15.50 — 16.25 Piosenki 
w wyk. Chóru Dana (płyty), 16,25 — 16.40 
Lekcja języka francuskiego. 16.40 — 17 00 
„Jak  walczą poszczególne państw a z defi­
cytam i budżetowem i". 17.00 — 17.55 K on­
cert kameralny. 17.55 — 18.00 Program na 
dzień następny 18.00 — 18.50 Muzyka lek ­
ka z kaw iarni „Italia" 18.50 — 19.20 Roz­
maitości. 19.20 — 19.30 „Skrzynka rolni­
cza". 19.30 — 19.45 „Na w idnokręgu”. 19.45 
— 20.00 Dziennik Radiowy. 20.00 — 23 30 
Transmisja ze Lwowa. 23.30 — 23.35 Ko­
munikaty, 23.35 — 24.00 Muzyka taneczna.

C z y  m a s z  j u ż ?

Na zdjęciu widzimy jeden z japońskich 1 czył słynny olbrzymi mur chiński, sta- 
oddziałów wojskowych, który przekro- | nowiący granicę właściwych Chin.

Z Krainy wiecznego lata

Sporty w armji czerwonej

p  i r

Na zdjęciu naszem widzimy zagrodę 
indyjską na wyspie Trinidat. Przed cha­

tą ze słomy stoi indjanin ze swoją żoną 
i dzieckiem.

transatlantycki „L‘Atlantiqueu

Do nabycia w sekretariacie Organiza­
cji Młodzieży T. U. R. Zw. Zaw., Księ­
garni Robotniczej, Warszawa, Warecka 
Nr. 9 i Komitecie Centralnym Org. Mł. 
T. U, R., W arecka 7.

Nasze zdjęcie przedstawia płonący olbrzym 
Płomienie objęły już cały ok rę t

Odbito w Drukarni Spółki Nakładów o-Wydawniczej „Robotnik", Warecka 7.


